Spotkanie z leśnikiem
W dniu 12 listopada 2011 r. w sokulskim lesie miało miejsce spotkanie z leśnikiem – panem Łukaszem Tyburskim. Osoby, które przyszły na spotkanie,  nie mogły czuć się rozczarowane. Choć tego dnia panowała dość niska temperatura, pogoda była znakomita ze względu na  słońce i  pogodne niebo.  Poruszana tematyka była różnorodna, a obecni zadawali wiele bardzo ciekawych pytań otrzymując czasem zaskakujące odpowiedzi.

Zaskoczyć mogła chociażby sama definicja lasu, co nie zawsze oznacza grupę drzew i krzewów, czasami lasem są zręby albo uprawy innych roślin niż drzewa i krzewy. Z roku na rok powierzchnia lasów nieznacznie się powiększa i jest to zjawisko korzystne. Ale na lasy czyhają różne zagrożenia. Człowiek jest głównym z nich. Pan Łukasz zwrócił uwagę na to, że czasami porzucone w lesie śmieci, nawet  drobne papierki po słodyczach mogą stać się przyczyną śmierci różnych zwierząt, powodując ich zadławienie lub zablokowanie przewodu pokarmowego.

Las ma nie tylko znaczenie gospodarcze, ale również wpływa na lokalny mikroklimat i lokalne różnice ciśnienia. Żyrardów pod tym względem ma korzystne położenie i z tego powodu naszemu miastu aktualnie nie  grozi problem smogu.

Ciekawostką była również informacja o ustawowej konieczności zachowania części suchych czy porażonych hubami drzew. Martwe drzewo po swojej biologicznej śmierci przeżywa swoje „życie po życiu”. Na przykładzie martwej brzozy obecni mogli zobaczyć ślady żerowania mrówek czy działalności dwóch gatunków dzięciołów. Suche drzewa to środowisko m.in. dla wielu gatunków chrząszczy, więc martwe drewno jest bardzo istotne w środowisku przyrodniczym.

Osobnym zagadnieniem byli „obcy” pojawiający się w lasach europejskich. Chodzi tu m.in. o ssaki – jenoty, norki amerykańskie oraz obecne już w naszych lasach szopy pracze. Większość gatunków „obcych” wypiera rodzimych mieszkańców. W efekcie nadmiernej ekspansji  byt rodzimych gatunków jest zagrożony. Potrzebna jest tu ogromna rozwaga hodowców. Niestety, czasami nieopłacalność hodowli zwierząt powoduje, że hodowcy wypuszczają zwierzęta na wolność. Czasami  niektóre gatunki krzyżują się z gatunkami rodzimymi. Przykładem jest świnia wietnamska. Niedawno schwytano krzyżówkę tej świni z naszym rodzimym dzikiem. 

Innym rodzajem zagrożenia są bardzo drobne organizmy jak np. nicienie takie jak węgorek sosnowiec, atakujący drzewa iglaste. Wspomniany nicień został przywleczony m.in. do Portugali z transportem drewna pochodzącym prawdopodobnie z Ameryki. Obecnie kraj ten jest objęty całkowitym zakazem eksportu drewna do Europy. Innym zagrożeniem jest szereg gatunków owadów np.: barczatka  syberyjska pustosząca tysiące hektarów lasów Rosji. Na razie udało się zapobiec jej ekspansji na tereny Polski, ale czasami wystarczy przewiezienie sadzonek roślin poza obowiązkową na granicy kwarantanną i nieszczęście gotowe. Tak było  w przypadku powszechnego w Europie szrotówka kasztanaowcowiaczka, który  został przywleczony z sadzonkami roślin z Macedonii w luku bagażowym samolotu. Przy okazji pan Łukasz wyjaśnił, że szrotówka najlepiej zniszczyć zakopując głęboko liście (poniżej 30 cm). 

Oczywiście do opisanych wyżej sytuacji w ogóle by nie doszło, gdyby nie niefrasobliwość człowieka. Przy okazji omawiania obcych gatunków pan Łukasz wymienił kasztanowca, który  jest również gatunkiem obcym, podobnie jak dąb czerwony czy robinia akacjowa do której już przywykliśmy.
Prowadzący lekcję bardzo ciekawie opowiadał o przyczynach pożarów i o sposobie ich gaszenia. Z zaciekawieniem słuchano faktów o sposobach gaszenia skomplikowanych pożarów – np. zimowych pożarów traw i turzycowisk oraz niezwykle trudnych do zlokalizowania pożarów torfowisk, i o zaskakujących metodach ustalania kierunku ich rozprzestrzeniania.

Na przykładzie obwodnicy Żyrardowa zapoznano się z problematyką kolizji pojazdów z dzikimi zwierzętami. Okazuje się, że w ostatnim roku na terenie naszego kraju doszło do ponad 17.000 zdarzeń drogowych z udziałem zwierząt. Jest to liczba zdarzeń zgłoszonych. Kolizje z mniejszymi zwierzętami nie są jednak odnotowywane, więc liczba ta jest na pewno o wiele większa. Wystarczyłoby zbudować specjalne przejścia dla dużych zwierząt i odpowiednie przepusty – dla drobnych kręgowców, by uniknąć masowego ginięcia zwierząt pod kołami pojazdów, a tym samym chronić dziką faunę. Jednak budowa odpowiednich grodzeń i przejść powinna być prowadzona z głową, by spełniały one swoją funkcję. Poważną przeszkodą w realizacji tego typu przedsięwzięć są również ogromne koszty budowy takich przejść.
Przy okazji zwrócono uwagę, że pojęcie ekologia jest poważnie nadużywane i że „ekologia” to nie to samo, co ochrona środowiska.
Na koniec uczestnicy zajęć uczyli się rozpoznawania gatunków drzew po szyszkach i owocostanach a niektórych ptaków - po ich piórach. Zupełnym zaskoczeniem była informacja, co można zrobić z odchodów łosia i że rogi zwierząt to nie to samo, co poroże. Naocznie przekonano się, jak mrówki rudnice strzelają kwasem mrówkowym w obronie swojego mrowiska. Pan Łukasz pokrótce opowiedział także o leśnych grzybach, a przy okazji wyjaśnił, czym różni się muchomor sromotnikowy od kani i pieczarki oraz dlaczego do zbieraniu trufli używa się psów.
Na pewno po takiej lekcji w terenie będzie się spoglądać na las zupełnie innymi oczami. W lesie to my jesteśmy gośćmi, i jako gości obowiązuje nas szacunek dla gospodarza –lasu.
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